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Regulamin współpracy
Głównego Związku Straży Pożarnych R.P. z Pań­
stwowym Urzędem Wychowania Fizycznego I P rzy­

sposobienia Wojskowego.

W dniu 13-go marca br w  lokalu Gł. Związku 
Str. Poż R. P. w  Warszawie, podpisany został 
układ między Państwowem Urzędem Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego a G łów­
nym Związkiem Str. Poż R. P., regulujący współ­
pracę obu wymienionych insłytucyj. Regulamin 
ten, jako wielce interesujący strażactwó polskie, 
poniżej zamieszczamy

1. Zakres współpracy.

G łów ny Zw iązek Straży Pożarnych R. P., mająt 
jako  swój cel p ods taw ow y  o rg an izow an ie  czynnej 
ob rony  p rz e c iw p oża ro w e j w k ra ju  o raz  w spó łp racę  
z p o w o ła n y m i czynn ikam i w zakresie zapob iegan ia  
powstan ia  p oża ró w , uznaje w ychow an ie  f izyczne 
cz łonków  zrzeszonych s traży  oraz w yćw iczen ie  ich 
w o b ron ie  p rze c iw gazow e j i p rze c iw lo tn icze j,  jako  
jeden z n ieod łącznych sk ład n ikó w  p ro g ram u  wysz­
ko len ia  s trażack iego.

W  zakresie tych prac oraz w zakresie p rzys ­
posobien ia  w o jskow ego  cz łonków  s traży  pożarnych  
G łówny Zw iązek  S traży  Pożarnych w spó łp racu je  
z P a ńs tw o w ym  U rzędem  W. F. i P. W. o raz z rz e ­
szone w n im  Z w ią z k i  i s traże z p o d le g łe m i PUWF. 
i P. W. o rganam i p. w. i w. f.

2. Organizacja współpracy.

Państwow y U rząd  W. F. i P. W. za licza G łó w ­
ny Zw iązek S traży Pożarnych do  o rgan izac j i  p rzy 
sposobien ia  w o jskow ego .

Zarząd Gł. Zw. Straży Poż. w spó łp racu je  bez ­
pośredn io  z Pańs tw ow ym  U rzędem  W. F. i P. W. 
— W spó łp raca  na tym  szczeblu o rg an izacy jnym  w y ­
raża się ró w n ie ż  przez na leżenie  p rzeds taw ic ie l i  
Państw. U rzędu  W. F. i P. W. i M. S. W o jsk , do 
Rady Naczelnej Gł. Zw. S traży  Pożarnych w myśl 
§ 9d. s ta tu tu  Gł. Zw. Str. Poż.

W o je w ó d z k ie  Z w iązk i  S traży Poż. w s p ó łp ra c u ­
ją z O k rę g o w e m i U rz ę d a m i W. F. i P. W. lub  O b ­
w o d o w y m i ko m e nd an ta m i P.W., zaś O k ręg ow e  (po- 
w io to w e )  zw iązki s traży  pożarnych  w spó łp racu ją  
z p o w ia to w y m i ko m e nd an ta m i p. w.

3. Wychowanie fizyczne.
G łów ny  Zw iązek  S traży  Poż. R. P. a) o p ra c o ­

wuje  i uzgadn ia  z Pańs tw ow ym  Urzędem W.F. i P. 
W. p ro g ra m  p od s taw o w y  wychow an ia  fizycznego w 
strażach pożarnych, b) co roczn ie  uzgadn ia  z Pań­
s tw o w y m  U rzędem  W. F. i P. W. roczny  p ro g ra m  
w zakresie w. f. i p lan jego wykonan ia .

Państwowy U rząd W. F. i P. W. wzg l.  jego 
organy w . f. i p. w. pom aga  w rea lizac j i  p rac w. f. 
przez: a) w yszko len ie  in s t ru k to ró w  wychów, fiz.
d la  str. poż. na kursach w.f. w O k ręg ow ych  O ś ro d ­
kach W. F. lub obozach w. f., b) p rz y d z ia ł  sił in ­
s t ruk to rsk ich  na ku rsy  własne str. poż., c) u d z ie la ­
nie pom ocy  m a te r ja lne j i in s t ru k to rsk ie j  p rzy  o rg a ­
n izowan iu  przez s traże  poż. ćwiczeń wych. f iz ., po ­
kazów  i z lo tów , d) udostępn ien ie  cz łonkom  straży, 
poż. korzys tan ia  z boisk, s trze ln ic  i wszelk ich  u rzą ­
dzeń dostępnych dla cz łonków  o rgan izac j i  p. w. y

4. Obrona przeciwgazowa i przeciwlotnicza. z

W zakresie  p rzyg o to w an ia  cz łonków  str. poż. 
i społeczeństwa cyw ilnego  do o b ro n y  przeciwgazo j-  
wej i p rz e c iw lo tn ic z e j  G łów ny Z w ią zek  S traży Pożs 
i straże zrzeszone w spó łp racu ją  ściśle z P a ńs tw ó -  
w ym  U rzędem  W. F. i P. W. o raz p od le g łe m i oijq 
ganam i p. w. p rzez :

a) p rzy jęc ie  i s tosowanie  ogó lnych  w y tycznycb l 
i p rog ram ów  w yszko len ia , op racow anych  przez Pańg 
s tw ow y  Urz. W. F. i P. W., a uzgodn ionych z w łaśu 
c iw em i w ładzam i w o js k o w e m i i Gł. Zw. Str. Poż, n

b) uzgadnianie corocznego planu prac w tym ; 
zakresie z Pańs tw ow ym  Urz. W. F. i P. W.

Państwowy Urząd W. F. i P, W. i organy p o d ­
ległe udzie la ją  p om ocy  i poparcia Gł. Zw. Str. PóSD 
i s trażom  zrzeszonym w te j dzia ła lności przez:

a) organ izowan ie  ku rsó w  ins t ru k to rsk ich  obrp*n 
ny p rzec iw gazow ej i p rzec iw lo tn icze j,  y--r.l

b) udzie lanie p om ocy  fachow e j i m a te r ja ln e j  
w zakresie tego działu w yszko len ia  dla ku rsów  włąs-g 
nych straży poż. .i.-ss

c) udostąp ien ie  cz łonkom  str. poż. k o r z y s ta j  
nia ze sprzętu przec iwgazowego i k o m ó r  g a z o w y c h ^  
dos tępnych  dla czł. organ izacyj p. w

d) udz ie lan ie  pom ocy  m ate r ja lne j i instruktors-b 
k ie j p rzy o rgan izowan iu  przez straże poż. ćwiczę,óo 
i pokazów  w obron ie  p rzec iwgazowej i przeciw.lohn 
niczej. y o o w
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W zakresie obrony przeciwgazowej i przeciw­
lotniczej Gł. Zw. Str. Poż. współpracować będzie, 
zachowując pełną suwerenność organizacyjną, z o r­
ganizacjami i instytucjami pokrewnemi, stosując się 
do ogólnego planu obrony kraju, ustalonego przez 
władze państwowe.

5. Przysposobienie wojskowe.

W zakresie przysposobienia wojskowego czł. 
straży poż. w wieku przedpoborowym są szkoleni 
przez organy p. w. w jednostkach p. w. w myśl w y ­
danych przez Państwowy Urząd W. F. i P. W. in- 
strukcyj i programów.

Prace nad wychowaniem obywatelskiem swych 
członków, szkolonych w jednostkach p. w., p rze jm u­
ją ca łkow ic ie ’ na siebie stowarzyszenia straży pożar­
nych oraz przejmują na siebie, w miarę możności, 
i wychowanie fizyczne.

Członkowie straży pożarnych —  rezerwiści pra­
cują w przysposobieniu wojskowem, dążąc do u trzy­
mania nabytych w czynnej służbie sprawności wo js ­
kowych.

6. Propaganda. _ _ _ _ _ _

Gł. Zw Straży Pożarnych propaguje ideje w y­
chowania fizycznego i przysposobienia wojskowego

W S K A Z Ó W K I
dotyczące urządzeń elektrycznych podczas pożaru.

dostępnemi sobie środkami, a w szczególności pro­
paguje wychowanie fizycznie i przygotowanie do 
obrony przeciwgazowej ńa łamach swych czasopism 
w myśl zasad niniejszego regulaminu i ogólnych 
wytycznych, wydawanych przez Państwowy Urząd

7. O g ó l n e .

Regulamin niniejszy jest ram owy i reguluje 
zasady wzajemnej współpracy w w ym ien ionym  po­
wyżej zakresie Szczegóły współpracy w poszczegól­
nych działach będą regulowane poszczególnemi in­
strukcjami.

Regulamin niniejszy przyjęty i zatwierdzony 
przez dyrektora Państwowego Urzędu W F. i P. W. 
oraz statutowe władze Głównego Związku Str. Poż. 
R. P., obowiązuje z dniem 1 -IV 1930 roku i będzie 
podany do wiadomości i zastosowania zarówno przez 
Państwowy Urząd W. F. i P. W., jak i Gł. Zw. Str. 
Pożarnych zainteresowanym władzom i instytucjom 
oraz podległym organom.

§ I-

OGÓLNE.

a) Konieczną jest najbliższa współpraca m ię­
dzy strażą pożarną a elektrownią. Personel e lektro­
wni, po przedstawieniu swoich dowodów służbo­
wych, powinien być dopuszczony na miejsce pożaru.

b) Każda elektrownia powinna utrzymywać 
w większych ośrodkach odbiorczych pogotowie tech­
niczne iub zamianować osoby, które na wezwanie 
straży pożarnej powinny zjawić się na miejscu pożaru.

c) Przy wszystkich strażach pożarnych należy 
wyszkolić przez e lektrownię zdolnych strażaków jako 
strażaków-elektryków, k tórzy w razie potrzeby w y ­
konać mogą proste zabiegi elektrotechniczne.

d) Wtrącania się osób, nieobznajmionych z ru ­
chem urządzeń elektrycznych, należy w każdym ra ­
zie unikać. Wszelkie przy pożarze konieczne prace 
elektrotechniczne, jak odłączanie pojedynczych linji 
przewodów, zwieranie przewodów, wyłączanie s i ln i­
ków, powinny być wykonane przez personel ruchu 
lub delegatów elektrowni a tylko w ostateczności 
przez strażaków-elektryków. Łączenia w urządze­
niach wysokiego napięcia powinny być w miarę 
możności wykonane przez pracowników elektrowni 
(monterów obwodowych).

§ 2.

OBJAŚNIENIE ZASAD ELEKTROTECHNICZNYCH.

a) Urządzeniami niskiego napięcia są urządze­
nia, w których napięcie względem ziemi nie prze­
kracza 250 woltów. Do tego należą wszystkie urzą­
dzenia elektryczne, nie przypadające pod b), szcze­
gólnie sieci lokalne, instalacje domowe i większość 
zakładów z ruchem elektrorr.otorowym. Dotknięcie 
jest niebezpieczne i powinno być bezwarunkowo 
zaniechane.

b) Urządzeniami wysokiego napięcia są urzą­
dzenia, w których napięcie względem ziemi p rzek ra ­
cza 250 woltów. Do tego należą elektrownie, stacje 
rozdzielcze, budki lub słupy transformatorowe, prze­
wody napowietrzne wysokiego napięcia i elektrycz­

ne urządzenia kolejowe. Urządzenia tego rodzaju 
oznaczone są czerwoną strzałką p iorunową, często 
też napisem „Baczność — Wysokie napięcie — Nie­
bezpieczeństwo życia" lub t. p. a wewnątrz budyn­
ków osłonięte przed przypadkowem dotknięciem. 
Każde bezpośrednie lub pośrednie dotknięcie jest 
połączonem z niebezpieczeństwem dla życia.

c) Przewody sygnałowe (przewody telefonicz­
ne, telegraficzne, anteny i t. d.) mogą w razie poźa-' 
ru zetknąć się z przewodam i prądu siinego (p rze­
wody wysokiego i niskiego napięcia) i w ten spo­
sób stać się niebezpiecznemi (por. -§ 4).

§ 3.
OGÓLNE ŚRODKI PRZY POŻARACH.

a) W razie wybuchu pożaru należy iaknaj- 
szybciej—telefonem, posłańcem lub te legra ficzn ie— , 
zawiadomić najbliższe biuro ruchu elektrowni (m on­
ter obwodowy); b iuro ruchu wysyła natychmiast od ­
powiedn i personel na miejsce pożaru.

b) W urządzeniach wytwórczych i rozdz ie l­
czych wyłącza się tylko części objęte pożarem lub 
bezpośrednio zagrożone. Zresztą stosuje się środki 
pod d do i.

c) W urządzeniach odbiorczych należy we 
wszystkich pomieszczeniach, objętych lub bezpo­
średnio zagrpżonych pożarem, przerwać pracę wszys­
tkich m aszyn 'i powyłączać prąd we wszystkich prze­
wodach, z ^wyjątkiem instalacji oświetlenia.

d) Wyłączanie należy wykonać za pomocą is­
tniejących przyrządów. Bez istotnej potrzeby nie 
należy przecinać żadnego przewodnika. Środek ra­
dykalny uziemienia lub zwarcia p rzew odów  stosuje 
się ty lko  wtedy gdy grozi bezpośrednie n iebezpie­
czeństwo życiu ludzkiemu a wówczas ty lko  z zacho­
waniem największej ostrożności i ty lko przez fa ­
chowców.

Uwaga: Praktyka wykazała, że zwieranie
przewodów wysokiego napięcia połączone jest 
z w iefk iem niebezpieczeństwem dla wykonu ją­
cych osób. Z tego powodu należy ten środek 
radykalny jako ogólny środek pomocniczy bez-
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warunkowo zaniechać; ty lko  w wypadkach wy­
jątkowych może być zastosowany i to wyłą­
cznie przez fachowców.
e) Lampy w pomieszczeniach, objętych lub 

zagrożonych pożarem, należy zapalić nawet za dnia. 
W przeciw ieństwie do innego oświetlenia lampy 
elektryczne palą się nawet w pomieszczeniach na­
pełnionych dymem i ułatwiają w ten sposób pracę 
ratunkową.

f) -Jeżeli urządzenie elektryczne zostało już 
uszkodzone, należy te części urządzenia dodatkowo 
pozbaw ić napięcia.

g) Części metalowe wyprawy strażackiej' (n.p. 
przy mundurach i hełmach) i p rzyrządów  strażac­
kich przewodzą prąd i są dlatego niebezpieczne; 
należy bezwarunkowo unikać zetknięcia się tych 
części z przewodam i prąd wiodącemi.

§ 4.

ŚRODKI DO GASZENIA.

a) Maszyny, tablice rozdzie lcze i p rzyrządy 
należy chronić od zalania wodą. W razie pożaru 
urządzeń elektrycznych należy wyłącznie używać 
nieprzewodzące środki do gaszenia i zawierające 
środek t łum iący ogień, który nie przewodzi prądu. 
Zdolność izolacyjna przyrządu do gaszenia nie po­
winna być zmniejszona przez środek t łum iący . 
Czterochlorku — nie używa się wcale w wą­
skich, źle przewietrzanych pomieszczeniach, gdzie 
ulotnienie jest utrudnione, albo tylko z maską ga­
zową. W pomieszczeniach z aparatami, zawierają- 
cemi większe ilości oleju, jak transform atory , w y łą ­
czniki olejowe, zaleca się obok tego zastosowanie 
suchego przesiewanego piasku. Przy maszynach na­
leży bezwarunkowo unikać piasku; tu należy zasto­
sować tylko gaśnice wolne od piasku, kwas wę­
glowy lub równowartościowe środki.

b) W urządzeniach wytwórczych i rozdz ie l­
czych prądu, lub w pobliżu tychże n’ e należy za­
wieszać gaśnic ręcznych z przewodzącemi prąd 
środkami do gaszenia.

c) Pożary oleju można także zwalczać, lecz 
dopiero po wyłączeniu prądu, przez ochładzanie 
większemi ilościami wody lub przy pomocy gasze­
nia pianą.

d) Przy pożarze słupów drewnianych nie za­
wsze można uniknąć gaszenia wodą.. Jeżeli rozcho­
dzi się o przewody wysokiego napięcia, należy od­

nośne linje przewodów przed gaszeniem pozbawić 
napięcia, to znaczy odłączyć przez wyłącznik i słu­
powe lub odłącznik i przewodów napowiotrznych.

e) Ponieważ nie można wykonać idealnego 
uziemienia prądownicy, należy przeto przestrzegać 
aby odstęp odległości od p rzew odów  wysokiego na­
pięcia wynosił przynajmnie j 15 mtr., aby pełny 
strumień wody nie padał na przewody.

§ 5.

ŚRODKI KTÓRE NALEŻY STOSOWAĆ PO POŻARZE.

a) Po ukończeniu prac, związanych z gasze­
niem, wolno na miejsce pożaru dopiero wstąpić po 
stwierdzeniu, że wszystkie części urządzenia uszko­
dzone przez pożar, są całkowicie odłączone. Osta­
teczne uruchomienie urządzenia nastąpić może d o ­
p iero  po uznaniu przez właściwe czynniki, że urzą­
dzenie odpowiada „Przepisom Budowy i Ruchu 
Urządzeń Elektrycznych Prądu Silnego".

§ 6.

ZABIEGI PRZY PORAŻONYCH PRĄDEM.

a) W razie nieszczęśliwego wypadku spowo­
dowanego przez dotknięcie się przewodów lub in ­
nych części prąd wiodących w urządzeniach n isk ie­
go napięcia, należy najp ierw odnośny przewód poz­
bawić napięcia, gdyż poprzedn ie dotknięcie się po­
rażonego połączone jest z niebezpieczeństwem dla 
ratownika. Jeżeli nie istnieje możliwość odłączenia 
przewodu lub przecięcia z zachowaniem odpow ied­
nich środków ostrożności (specjalne cęgi z izo lowa­
nemu rękojeściami) co powinno być uskutecznione 
przez fachowców lub strażaków-elektryków, należy 
uchwycić porażonego suchemi szmatami lub innemi 
przedm io tam i o dobrej izolacji i usunąć go od p rze ­
wodu.

b) Przy nieszczęśliwych wypadkach w urzą­
dzeniach wysokiego napięcia, porażonego usuwa się 
od przewodu dopiero  po dokonaniu odłączenia lub 
zwarcia przewodu. Należy -unikać nawet p rzyb liże ­
nia się do miejsca dotknięcia.

c) Należy niezwłocznie przystąpić do ra tow a­
nia porażonego przez stosowanie sztucznego oddy­
chania. Bezwarunkowo należy posłać po lekarza,

d) Dalsze środki patrz: „Wskazówki niesienia 
doraźnej pomocy w wypadku porażenia prądem 
e lektrycznym ".

W S K A Z Ó W K I
niesienia d o r a ź n e j  pom ocy w wypadku 

porażenia prądem elektrycznym.

1. O ile porażony pozostaje w zetknięciu 
z przewodem elektrycznym, ra towanie należy roz­
począć od niezwłocznego wyłączenia go z pod dzia­
łania prądu. Należy przytem przedsięwziąć nastę­
pujące zabiegi:

1. Pozbawić przewód napięcia jak można naj­
prędzej, otw ierając najbliższy wyłącznik, wykręca­
jąc korek bezpiecznikowy dla odnośnego przewodu, 
czy wreszcie przerywając przewód przez zarzucenie 
na niego suchego przedm iotu  niemetalowego, n. p. 
kawałka drzewa, laski lub linki.

2. W celu usunięcia, lub osłabienia działania 
prądu (odizolowania) należy samemu stanąć na pod­
stawie niemetalowej, np. na suchej desce, suchem 
suknie, na ubraniu, lub nałożyć kalosze.

3. Ratownik powinien izolować swe ręce za- 
pomocą suchej materji, części ubrania lub innego 
podobnego owinięcia (także gumowe rękawiczki). 
Przez cały czas ratowania należy starannie unikać

wszelkiego zetknięcia się z metalowemi częściami 
otoczónia.

4. Należy starać się podnieść porażonego 
z ziemi i odsunąć od przewodu. Trzeba przytem 
chwytać za ubranie, unikając o ile możności, do ty ­
kania całego ciała. Jeżeli porażony ściska przewód 
ręką, ratownik powinen rękami izoiowanemi, n. p. 
w rękawiczkach gumowych, prostować porażonemu 
palec za palcem. Niekiedy wystarczy już podn ie­
sienie porażonego z ziemi, aby przerwać obwód 
prądu.

Tylko w urządzeniach o napięciu, n iewiele 
przekraczającem 500 V, może człowiek niefachowy 
skutecznie i bez narażenia własnego życia nieść po ­
moc porażonemu według wskazówek niniejszych. 
Do takich urządzeń w zasadzie należą urządzenia 
tramwajowe. W razie wypadku, na przewodach 
wyższego napięcia należy bezwłocznie zawiadomić 
najbliższe b iu ro  k ierownictwa ruchu i postarać się 
o sprowadzenie lekarza. Przewody i przyrządy wyż­
szego napięcia powinny być oznaczone czerwoną 
strzałką piorunową.



Str. 60. „STR AŻAK ŚL-ąSKl“ Nr. 7.

H. Jeże l i  porażony jest n iep rzy tom ny , należy 
n iezw łocznie  posłać po lekarza, a do chw il i  jego p r z y j ­
ścia pos tępować w myśl wskazówek następujących .

I .  Postarać się o dob re  p rze w ie trzen ie  po ­
m ieszczen ia, w k tó re m  zna jdu je  się porażony.

2. Porozp inać wszystk ie  uciskające c ia ło częś­
ci ub ran ia  i b ie l izn y  (ko łn ie rzyk ,  koszulę, pasek, 
spodnie, spodnią  b ie l iznę  i t. p.) P o rażonego  p o ło ­
żyć nawznak, poz iom o, pod plecy po łożyć koc, k o ł ­
drę lub części ubran ia , p rzycze m  g łowa pow inna
leżeć nieco niżej.

3. Jeżeli oddech jest ró w n o m ie rn y ,  należy 
porażonego dob rze  p ilnow ać  i nie zostaw iać sam e­
go. N ie p rz y to m n e m u  nie należy w lewać do ust ża­
dnych p łynów .

4. Jeżeli oddechu n iema, lub jest b a rdzo  s ła ­
by, należy zastosować sztuczne oddychanie. Przed 
rozpoczęc iem  zabiegu, t rzeba p rzekonać się, czy 
w ustach n iem a c iał postronnych  np. ty to n iu  do żu­
cia, lub sztucznych zębów. Jeżeli tak jest, należy 
p rzedew szys tk iem  powyższe p rz e d m io ty  usunąć. 
S tosowanie sztucznego oddychan ia  odbyw a  się 
w sposób następujący:

Klęka się za g łową porażonego  z tw a rz ą  doń 
zwróconą, u jm u je  się ob ie  ręce w łokciach i p o d n o ­
si się je bok iem  nad jego g łow ą aź do zetknięcia. 
W tern po łożen iu  na leży za trzym a ć  ręce 2 do 3 
sekund. Następnie  należy je cofnąć w tył, zgiąć 
i wcisnąć c iężarem  w łasnego ciała pod bok i po rażo ­
nego. Po 2 czy 3 sekundach na leży znowu w yc ią ­
gnąć ręce nad g łową porażonego . W yciąganie  
i wc iskan ie  ra m io n  pow inno  następować m o ż l iw ie  
regu la rn ie  oko ło  15 razy na m inutę . A b y  uniknąć 
przyśp ieszenia, t rzeba  ruchy w ykonyw ać  p o w o l i  i l i ­
czyć głośno podczas p rze rw : sto jeden! sto dwa!
sto trzy! sto cztery!

5. Jeżeli jes t dwóch  ludzi do ra tow an ia , to 
d rug i pow in ien  podczas powyższych zab iegów  uchw y­
cić (p rzez  chustkę do nosa) język  porażonego , w y ­
ciągnąć go s iln ie  na zew nątrz  i t rz y m a ć  w tern p o ­
łożeniu . G dyby usta nie da ły  się ła tw o  o tw orzyć  
na leża łoby je podważyć przem ocą  ka w a łk ie m  d rz e ­
wa, t rzon k iem  scyzoryka  lub tp.

6. Przy k i lk u  ra tow n ikach  można podz ie l ić  
czynności w ten sposób, że ruchy, opisane w ro z ­

d z ia le  II p. 4, będą w ykonyw ane  p rzez  dwóch  
O baj ra to w n icy  chw yta ją  po jedne j ręce po rażo ne ­
go i l icząc w p rze rw ach  : sto jeden! sto dwa! sto
trzy! sto cztery! w y kon yw u ją  razem  o d p ow ied n ie  
czynności.

7. O ddychan ie  sztuczne należy stosować d o ­
póty , dop ók i nie p ow róc i ró w n o m ie rn y  oddech na­
tu ra lny .  A le  i w te dy  nawet na leży porażonego p i l ­
nować i obserw ować p rzez  czas dłuższy, Gdyby 
oddech na tu ra lny  ustawał, na leża łoby  znów p o w r ó ­
cić do sztucznego oddychan ia  aź do p rzy jśc ia  le k a ­
rza. N iew o lno  p rze ryw ać  n ieudanych p rób  sz tucz ­
nego oddychania  p rze d  u p ływ em  cona jm n ie j  dwóch 
godz in .

8. G dyby po rażo ny  m ia ł  jak ie  uszkodzenie 
cielesne np. z łam aną kość, na leża łoby  w ówczas o b ­
chodz ić  się z n im  z o d p o w ie d n ią  ostrożnośc ią .

9. Od czasu do czasu golen ie  i s topy  można 
nacierać c iep łą  chustką szorstką lub szczotką.

10. Nawet gdy porażony odzyska p rzy tom ność  
na leży pozostaw ić  go pod op ieką  w pozyc j i  leżącej, 
lub  naw pó ł leżącej, nie pozw a la jąc  mu na si ln ie jsze 
ruchy.

111. W  razie, gdy osoba ra tow ana  jest o p a rz o ­
na, a n iema na mie jscu lekarza, należy postępować 
w ed ług  pon iższych  wskazówek:

1. Z an im  ra to w n ik  do tkn ie  się ran pow sta łych  
z oparzen ia , pow in ien  p rze d te m  jaknajstarannie j-  
u m yć  sobie szczotką i m y d łe m  ob ie  ręce aż do ło k ­

ci w  c iep łe j w odz ie ; zaleca się ró w n ie ż  w y trzeć  rę ­
czn ik iem , um oczonym  w sp iry tus ie  (nie suszyć rąk. 
po um yc iu  i w y ta rc iu ) .

1. Rany zaczerw ien ione  i n ab rzm ia łe  należy 
założyć watą  s te ry l izow a ną  z maścią bo row ą , a lbo 
za lepić p la s trem  b iz m u to w y m  od oparzen ia , a n a ­
stępnie lekko  ow inąć m ię k k ie m  bandażem .

Pęcherzy nie należy ro z ryw a ć ,  lecz ty lk o  p rz e ­
kłuć igłą, d ob rze  w yżarzoną nad p ło m ie n ie m  s p i r y ­
tusow ym , wreszcie za lepić p las trem  b iz m u to w y m , 
za łożyć  watą  s te ry l izow aną  i lekko ow inąć banda'- 
źem.

Zw ęg len ia  i s trupy  należy p ok ryć  k i lk o m a  w a rs t­
w am i gazy nałożyć na to watę i zabandażować.

Zaopatrzenie w wodQ podczas pożarów.

Zaopatrzenie w wodę.
W oda  zna jdu je  się na z iem i i w z iem i. Na 

z iem ię  spada woda w postaci deszczu, śniegu, rosy 
i t. p. Jedna część te j w o d y  zb ie ra  się w s t ru m y ­
kach, rzekach i potokach i o dp ływ a  do morza, d ru ­
ga część zb ie ra  się znów  w zagłęb ien iach niecko- 
watych, nap rzyk ład : w stawach, w jez io rach  i m o ­
rzach, gdz ie  się wyz iew a, to znaczy p a ru je  i o b ra ­
ca się w parę w a tm os fe rze  p ow ie trzne j.  Reszta 
w ody przedz ie ra  się do z iem i i sączy się w głąb, 
aż d o jdz ie  do n ieprzepuszcza lnych  pok ładów , jak 
g lina, t łok , m arg ie l  i t. p., gdzie się za trzym uje  
i tw o rzy  wodę zaskórną i tu znów stosownie  do 
fo rm y  n ieprzepuszcza lnych  pok ładów  tw o rz y  zas- 
kórne jez io ra  lub zaskórne potok i.

Ź ró d ła .  Ź ró d ła  pow sta ją  tam, gdz ie  pok łady  
n ieprzepuszczalne łączą się z pow ierzchn ią , to zna­
czy, gdzie są do l iny , spady, nacięcia i t. p. O ile 
staje się to  we w iększych rozm ia rach ,  to tw o rz ą  
się bagna i trzęsawiska. M iędzy  w odą  źród laną 
a w odą  zaskórną nie rob i  się obecnie  dużej ró ż n i ­
cy. O dk ryc ie  w od y  zaskórnej m ożna  uważać, jako  
sztuczne ź ród ło .  . . . .

P om im o  znacznej ilości w ody  zna jdu jące j się 
na z iem i i w z iem i p odz ia ł  jej jest bardzo n ie ró w n o ­

m ie rny . Dzisiaj jeszcze są całe okolice bezwodne  
k tó re  są zm uszone obchodz ić  się ty lko  wodą desz­
czową. Lecz techn ika jest na na jlepsze j d ro d z e  d o ­
p row adzen ia  w od y  do bezw odnych  oko l ic  dla ce lów 
gospodarczych i p rzec iw poża row ych .

W  jak i sposób znajdu jącą się w odę  zuży tku je  
się na cele p rze c iw p oża ro w e  zostanie pon iże j w y ­
jaśnione; z regu ły  stara ją  się w zakładach w odnych  
a ż e b y 'm o ż n a  by ło  o trz y m a ć  d ob rą  w odę  do p ic ia . 
Dla ce lów  p rze c iw p oża ro w ych  rozch od z i się o zd o ­
bycie i u t rzym a n ie  jakna jw iększe j ilości w ody, przy 
pom ocy k tó re j  m ożna  by łoby  skutecznie zwalczać 
na jw iększe  pożary . Kwestja  zabezpieczen ia  się 
w w odę  w w ypadkach  p oża row ych  jeszcze w w ie lu  
okolicach i m ie jscowościach, gdz ie  p rze p row a dze n ie  
w od oc ią gó w  z ja k ie jk o lw ie k b ą d ż  p rzyczyn  n a tra f ia  
na n ieprzezw yc iężone  trudnośc i,  jest za ła tw iona  
w bardzo  n iedosta teczny sposób, gdyż o d p o w ie d ­
nie p rze p row a dze n ie  n a p o tk a ło  na duże trudnośc i.

N a jp ie rw o tn ie jsze  u rządzen ia  w odne  w gm inach 
w ie jsk ich  bez p rz e w o d ó w  w odoc iągow ych.

a) Studnie strzechowe i cysterny. O kolice , 
gdz ie  n iema w ód o tw artych , a zdobyc ie  w ody zas­
kó rne j jes t n ie m o ż l iw e , zależne są od ś ro d k ó w  po-
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srnocniczych, które wodę, spadającą na ziemię w 
postaci deszczu albo śniegu, zbierają. Jako zb io r­
niki można użyć baryłki, beczki, k łody i t. p. do 
których prowadzi się ściekającą wodę ze strzech za 
pomocą rynienek.

Cysterny. Cysterny zakłada się w miejscach 
cienistych, niestęchłych. flżeby móc zapobiec do­
pływom tak zwanych dzikich wód, trzeba zwrócić 
dużą troskliwość na konstrukcję takowych. Ściany 
wewnętrzne muszą być zaopatrzone tynkiem  nie­
przepuszczalnym, trzeba założyć nakrycie czterospa­
dowe w ten sposób ażeby można przyna jmnie j 
z rob ić  0,50 m. nasunięcia ziemią. Wielkość cyster­
ny oblicza się w ten sposób, ażeby sobie zagwa­
rantować zapas wody przynajm nie j na 3 miesiące.

Z powodu nieczystości, spływających wraz 
z wodą deszczową, jest koniecznem zakładanie sia­
tek lub skrzynek sieciowych pom iędzy cysterną a r y ­
n ienkam i dopływowemi. Oprócz tego można cys­
terny zaopatrzyć ru ram i przepływowemi, do których 
się załącza rury dopływowe i zapomocą ich można 
wodę doprowadzać do następnej cysterny.

Za pomocą takich urządzeń są gm iny w sta­
nie zaopatrzyć się w zapasy wody w takiej ilości, 
k tó ra  jest wystarczającą w razie wypadków ognia 
do stłumienia pożaru niety lko zabudowań pojedyń- 

•czych, lecz nawet całych okolic.
b) Źródła. W okolicach, gdzie znajdują się 

źród ła lub dopływy, o twarte  na powierzchnię, czy 
też urządzone za pomocą wiercenia, kwestja zao­
patrzenia się w zapasy wody przeciwpożarowe jest 
łatwiejszą i doskonalszą. O ile na terenie znajdzie 
się wypływ źródeł o większej ilości a są one nie- 
bardzo oddalone od siebie, to można je z ła twoś­
cią połączyć za pomocą szybików którem i się ź ró ­
dła otacza. Szybiki są wykonane z murów i zao­
patrzona tynkiem  nieprzepuszczalnym. Oprócz te ­
go szybiki zaopatruje się w przepływ i upustę fun ­
damentową. O ile wyp ływy wody źródlanej nie są 
skoncentrowane, to w powyższy sposób ująć je nie­
można, natomiast ujmuje się je w sposób inny. Na 
przykład: robi sję przekopy, rowy, usuwa się warst­
wy nieprzepuszczalne, do przekopów zakłada się 
ru ry  ssące z cementu, g liny lub fajansu i zapom o­
cą tychże sprowadza się wodę do zb iorn ików  w ięk­
szych. O ile okaże się, że w p ływ  wody z tego ź ró ­
dła dla zapotrzebowania jest niewystarczającem, to 
uruchamia się więcej źródeł w sposób powyżej om a­
wiany stosownie do zapotrzebowania.

e) Sadzawki zbiorowe. Przy małodop ływowem  
strum yku zapewniamy sobie większe zapasy wody 
-przez pogłębianie łożyska strumykowego i rozsze­
rzanie brzegów lub nasucia grobel'.

ł) Rowy wodne. O ile się rozchodzi o zaopa­
trzenie w wodę dla celów przeciwpożarowych ca­
łych okolic z jezior, s trumyków lub rzek, to zakła­
da się rowy za pomocą których można dop row a­
dzić wodę do poszczególnych miejscowości. Z re ­
guły rowy takie są bezwodne, co można spow odo­
wać za pomocą tam, które stale są zamknięte 
■a w razie ognia są one otw ierane i rowy napełn ia­
ją się wodą. Celem ulepszenia całych urządzeń w bu­
dow uje  się poniżej rowów tamę wpustną, k tórą  wra- 
zie wypadku zamyka się, powodując szybkie na­
pełnienie rowów wodą. W ten sposób zabezpiecza się 
p rym ityw nem i środkami całe okolice wodą dla ce­
lów przeciwpożarowych.

Zbiorowiska wodne.
g) Baseny. Rezerwoary. Wszystkie omawiane 

urządzenia są mniej lub więcej doskonałemi, na 
k tó re  jednak wrazie wypadku ognia z całą pewnoś­
cią liczyć nie można. Należy więc na wszelki wy­
padek tak się zabezpieczyć, ażebyśmy mieli zupeł­

ną pewność, że nie doznamy zawodu. Taką pew­
ność osiągnąć można przez zakładanie basenów i re- 
zerwoarów. Baseny i rezerwoary buduje się w m ie j­
scach łatwo dostępnych na powierzchni lub w ziemi, 
w pewnej odległości jeden od drugiego stosownie 
do zabudowań miejscowych. Jako m aterja ł można 
użyć drzewo, kamienie, żelazo lub beton. O ile za­
kłada się więcej basenów i są one położone na jed“ 
nym poziomie, to jest praktyczniejszem połączyć je 
m iędzy sobą za pomocą rurek. W takiem razie m oż­
na z jednego basenu czerpać .wodę i skutecznie po ­
żar zwalczać, ponieważ mamy zapewniony stały do ­
pływ wody z innych basenów. Pojemność basenu 
obliczać można według następującego zużycia wody. 
Dla sikawki średniej wielkości, która przy wylocie 
średniego wym iaru  ma wydajność 150 Itr. min. wys­
tarczy na 1 godzinę przy intensywnej pracy basen 
o pojemności 108.

Doprowadzenie wody podczas 
pożaru.

a) Wiadra, kadzie, beczkowozy. W okolicach, 
gdzie brak wodociągów a czerpanie wody sikawką 
z jak iegokolw iekbądź powodu jest n iem ożliwem, 
trzeba koniecznie użyć innych środków celem do­
prowadzenia wody na miejsce pożaru. Takiemi środ­
kami najpierwotn ie jszemi są w iadra, kadzie, i t. p., 
zapomocą których wodę się czerpie i donosi do si­
kawek. Są także węborki, tak zwane w iadra  pożar­
ne, które są skonstruowane z drzewa, blachy, skó­
ry lub płótna żaglowego. Węborki są podawane 
z rąk do rąk ludziom, którzy poprzedn io ^ f o r m o ­
wali, tak zwane łańcuchy wodne. Kadzie są skon­
struowane z drzewa i są noszone za pomocą dwóch 
rzemieni na plecach. O ile się znajduje miejsce czer­
pania wody w większej odległości od postoju s ikaw­
ki, to stosowane jest doprowadzen ie  wody za po­
mocą beczkowozów lub stągwi na podwoziach dwóch 
lub czterokołowych. Praktycznem jest ażeby zaopa­
trzyć beczkowozy w przyrząd przyczepny, za p o ­
mocą którego można bezpośrednio połączyć s ikaw ­
kę z beczkowozem.

Wszystkie powyżej omawiane przyrządy uży­
wa się wtenczas, jeżeli wodostan znajduje się pon i­
żej 6-7 mtr. w k tó rym  to wypadku nie można p rak ­
tycznie użyć sikawki ssawnej ręcznej, lub odległość 
wody od miejsca pożaru jest za daleko a niema 
do dyspozycji więcej sikawek celem ich użycia, jako 
środka doprowadzającego wodę.

b) Doprowadzanie wody za pomocą więcej 
sikawek połączonych między sobą. O ile nie jest 
za niski wodostan, to znaczy, że można praktyczną 
wysokość ssania pokonać, w tak iem razie włącza 
się sikawkę bezpośrednio do miejsca czerpania w o ­
dy. O ile się rozchodzi o dużą odległość pom iędzy 
miejscem pożaru a miejscem wody, a m£my w ię­
cej sikawek do dyspozycji, w takim w ypadku w łą ­
cza się sikawki jedną za drugą a mianowicie: usta­
wia się sikawkę ssącą-tłoczną przy miejscu wody 
i za pomocą tej doprowadza się wodę do nastę­
pnej s ikawki, która ustawiona jest w odległości nie 
dalej jak 300 mtr. na terenie równym. Wąż tłoczny 
sikawki pierwszej przymocowuje się do skrzynki 
wodnej sikawki drugie j skąd się wodę znów d o p ro ­
wadza do sikawki trzeciej i t. d. aż do ostatniej 
s ikawki z k tóre j można dotrzeć za pomocą p rądow ­
nicy, do ognia. Jeżeli się rozchodzi o teren gó rzys­
ty to ustawia się sikawki w ten sam sposób ty lko  
z mniejszemi przestrzeniami od jednej do drugiej, 
równocześnie bierze się pod uwagę wydajność po­
szczególnych sikawek: sikawki o większej wydajnoś­
ci ustawia się poniżej sikawek o wydajności m n ie j­
szej. O ile rozchodzi się o doprowadzenie wody na
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znaczną wysokość czy to na terenie górzystym, czy 
też na terenie równym, naprzykład : wysokie bu­
dynki, jak kościoły i t. p., jest koniecznem dla nas 
osiągnąć zwarty prąd wody o silnem ciśnieniu.

Zwarty i silny prąd wody osiągniemy w nastę­
pujący sposób: łączymy 2 łin je wężowe tłoczne z 2 
sikawek do 1 tró jn ika: od tró jn ika  dajemy 1 węża 
tłocznego o większej średnicy, którą p row adz im y 
wodę na miejsce ognia. W taki sposób można 
ogień zwalczać skutecznie i na znacznych wysokoś­
ciach, ponieważ osiągniemy teoretyczną sumę wy­
dajności jednej sikawki. Naprzykład ciśnienie poje­
dynczej sikawki wynosi 30 mt. połączone obie w y­
dadzą ciśnienia 2 X  30 — 60 mtr. W  rzeczywistoś­
ci efektywna wydajność wynosi ty lko 2/s teJ sumy.

O ile byśmy za pomocą węża tłocznego i p rzy ­
rządu przyczepnego z jednej sikawki doprow adz il i  
wodę wprost do nasady ssawnej sikawki drugiej, 
osiągnęlibyśmy przez to zmniejszenie pracy ssaw­
nej przy sikawce drugiej, natomiast ciśnienia w ię­
kszego byśmy nie osiągnęli, a to z powodu tego, 
że w momencie wyciskania wody przez zawór t łocz­
ny zamyka się nasad ssawny i odcina dopływ wo­
dy i osiągnięty skutek odpowiada li ty lko  ciśnieniu 
jednej sikawki a nie więcej sikawek połączonych 
razem. Jednakowoż sposób powyżej omawiany jest 
o tyle korzystnym, że znosi pracę ssawną która jest 
bardzo apsorbującą.

c) Sadzawki, stawy, jeziora, strumyki, rze­
ki i potoki. O ile znajdują się w okolicy w ody  
o twarte  jak: sadzawki, stawy, jeziora, strumyki, 
rzeki, potoki, i t. p., to z łatwością dadzą się zasto­
sować urządzenia, za pomocą których można cze r ­
pać wodę w dowolnej ilości. O ile wodostan jest 
za niski albo g runt zaszlamowany to zakłada się 
skrzynki wodne o pojemności I s. Skrzynki wodne 
zakłada się w sposób następujący: rob i się pogłę­
bienia przy brzegu, ściany wzmacnia się deskami 
lub innemi materja łam i i łączy się je zapomocą 
przekopów, rowków z główną wodą. Skrzynki po ­
wyższe mogą być ciągle napełnione przez stały do ­
pływ wody, lub też próżne, a w razie potrzeby 
napełnia się je, W ostatniem wypadku muszą być 
rowki zaopatrzone zasuwkami.

d) Opusty. O ile się rozchodzi o strumyki 
z dop ływem  małej ilości wody, to urządzenia skrzy­
nek wodnych udoskonala się w ten sposób, ie  za ­
kłada się upusty poniżej skrzynek wodnych. (Jpustę 
taką można w prosty sposób urządzić, wbijając po 
dwa koły z każdej strony brzegów, pomiędzy które 
wkłada się deski i w ten sposób wodę się zata­
muje.

K A R O L  R E C Z E K  
Komdt. Zawód. Str. Poż. Szarlej Biały.

Dział Oficjalny Związku.
Posiedzenie Śląskiej Komisji 

T echnicznej.

W sobotę, dnia 15 bm. odbyło się w godzinach 
popołudniowych, w lokalu Zw. Straży Poż. Kopalni 
Giesche w Nikiszowcu, nadzwyczajne posiedzenie 
Śląskiej Komisji Technicznej pod przewodnictwem 
insp. Pachelskiego. Obecni członkowie: Baron, Ślą­
zak, Koszyk i W iedeman. W charakterze drużyny 
próbnej, brała udział sekcja strażaków kop. Giesche 
pod komendą druha Hardta.

Obok załatwienia spraw bieżących, na opisy- 
wanem posiedzeniu opracowano ostatecznie w dru- 
gierry i trzeciem czytaniu — przy równoczesnych 
praktycznych próbach i pokazach —  instrukcją do 
ćwiczeń szkolnych przy  drabin ie  obrotowej — mecha­
nicznej systemu Kieslicha. Instrukcja ta, zamiesz­
czona na innem miejscu niniejszego numeru „S tra­
żaka Śląskiego", stanowi pewnego rodzaju nowość 
w stosunku do metody według której opracowane 
są inne instrukcje szkolne, rozwiązanie jednak za­
gadnienia instrukcji szkolnej dla drabiny mechanicz­
nej w sposób uwidoczniony w opisywanej instrukcji 
oparło się na licznych motywach gruntownie wyjaś­
niających taką metodę ujęcia ćwiczeń szkolnych.

Ponieważ Śląska Komisja Techniczna pragnęła 
na tern posiedzeniu załatwić ostatecznie sprawę 
rzeczonej instrukcji, przeto inne sprawy będące na 
porządku obrad zmuszona była odłożyć do następ­
nego posiedzenia, k tóre odbędzie się w dniu 3-go 
kw ietn ia b. r. o godzinie 5 popołudniu w lokalu 
b iura  Związku w Katowicach.

Regulamin manewrów 
rejonowych.

1) Manewry rejonowe straży pożarnych za­
rządzane są celem stwierdzenia rzecywistej spraw­

ności: a larmowej, zbiórkowej, zaprzęgowej i tak tycz­
nej zorganizowanych straży pożarnych jak: ocho tn i­
cze, przemysłowe i zawodowe; umiejętności w yko ­
rzystania pomocy straży przymusowych, a jednocześ­
nie stwierdzenia niedomagań względnie udoskonale­
nia środków komunikacyjnych z sąsiednimi straża­
mi pożarnemi.

2) Manewry rejonowe wyznaczane w posz­
czególnych terminach dla terenów powiatowych, po­
zostają w ścisłej ta jemnicy w odniesieniu do miejsca 
i czasu alarmu, oraz zainteresowanych straży po ­
żarnych, Wskazanie p rogram u m anewrów następu­
je w chwili wyjazdu sztabu roz jemców na miejsce 
ćwiczeń.

3. Obsada manewrów re jonowych jest na­
stępująca:

a) W ojewódzki Inspektor Pożarnictwa — 
jako przewodniczący sztabu rozjemców:

b) Ogniomistrz Powiatowy danego pow ia­
tu — jako k ie row n ik  alarmu a wrazie de­
cyzji sztabu roz jemców — również k ie ­
row n ik  ćwiczeń;

c) Pięciu do siedmiu oficerów strażackich 
zaproszonych z terenu innych powiatów, 
jako rozjemców dla danych m anewrów.

4) Po przybyciu na miejsce odbycia m anew ­
rów rejonowych, Ogniom istrz  Powiatowy zarządza 
alarmowanie straży przewidzianych w program ie  
manewrów, według miejscowych zwyczajów a la r­
mowania.

5) Dowodzącemu pierwszej p rzybyłe j na 
miejsce alarmu straży pożarnej, Ogn iom istrz  Po­
w iatowy wręcza zadanie taktyczne i pokrótce ob­
jaśnia założenie manewrów i warunków ich prze­
prowadzenia.

Następnie "przybywające straże pożarne, 
po zameldowaniu się ich dowódców, o trzym ują  za­
rządzenia od dowódcy miejscowej str. pożarnej.

6) Ogniom istrz Powiatowy, po porozum ien iu  
z Inspektorem W ojewódzkim , może zarządzić zm ia­
nę dowództwa lub objąć je osobiście.
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7) R o z je m c ó w  p r z y d z i e l a  d o  d o w ó d c ó w  p o ­
szcz egól nych  s t r aży  p o ż a r n y c h  lub na  p o s z c z e g ó l n e  
odcinki  akcji — Inspe kto r  Woj ew ódz k i ,  w rę c z a ją c  
i m  p l an  i z a d a n i e  m a n e w r ó w .

8) Z a k o ń c z e n i e  m a n e w r ó w  s y g n a l i z u je  O g n i o ­
m i s t r z  P ow ia to w y na z lecenie  I n s p e k t o r a  W o j e w ó d z ­
k iego .  Zak o ń czen ie  ćwiczeń m a  d w a  m o m e n t y :

a) p r z e r w a n i e  dz ia ł an ia ,  jak z a t r z y m a n i e  
wody,  u n ie r u c h o m ie n ie  s p r z ę t u ,  o r a z  
u n i e r u c h o m ie n ie  s t r a ż a k ó w .

b) zwinięc ie  ca łe go  t a b o r u  i w kole jnośc i 
p r z y b y w a n i a  na a l a r m  u s ta w ie n ie  się 
do  p r z e g l ą d u .

9) Roz jemcy w czas ie  rozwi jan ia  akcji i jej 
Trwania,  no tu j ą  ściśle sw e  s p o s t r z e ż e n i a ,  za ś  po  
"wstrzymaniu akcji,  w y k r e ś l a j ą  na  p o s i a d a n y c h  p la ­
nach ,  sy tu ac ję  r o z s t a w ia n ia  ta b o ru ,  linji wę żow ych,  
s ta n o w is k  p r ą d o w n i k ó w ,  w y kor zys ta n i a  p o m o c y  s t r a ­
ży p r z y m u s o w e j  i tp.

10) Po zako ń c z en iu  ćwiczeń ,  s z ta b  m a n e w r ó w  
d o k o n y w u je  s z c z e g ó ło w e g o  p r z e g l ą d u  t a b o r u  i o b ­
s a d y ,  e w e n tu a ln i e  p r z y j m u j e  d e f i l a d ę  — p o c z e m  
o d b y w a  się o d p r a w a  r o z j e m c ó w  i d o w ó d c ó w  s t r a ­
ży p o ż a r n y c h  b iorą cych  udz i a ł  w m a n e w r a c h ;

11) Re zul ta ty  m a n e w r ó w ,  z a r ó w n o  p o d  w z g l ę ­
d e m  a l a r m o w y m  jak ta k ty cznym ,  publ iku je  się na  
ła m a c h  „ S t r a ż a k a  Ś lą sk iego"  i e w e n t u a l n i e  p ra sy  
■codziennej.

12) O g n io m .  Pow. wy ko rz ys tu je  re z u l t a ty  m a ­
n e w r ó w  w ce lach:  w n io sk ó w  o u s p r a w n i e n i e  ś r o d ­
k ó w  a la rm o w y c h ,  w sp ó łp ra c y  policji  ze s t r a ż a m i  
i z o r j e n t o w a n i a  się w n i e d o m a g a n i a c h :  z a p rz ę g ó w ,  

•ekwipunku i wyszkolen ia  p o s z c z e g ó ln y c h  s t r a ż y  p o ­
ż a r n y c h .

K U R S Y  G A Z O Z N A W S T W A  
w  M i k o ł o w i e .

S t a r a n i e m  Z a r z ą d u  P o w i a t o w e g o  Związku  Str.  
P o ż a r n y c h  na p o w ia t  Pszczyński ,  w czas ie  od  20-go 
-do 23 m a r c a  r. b. o d by ły  się w Mikołowie  Kursy 
o b r o n y  p rz ec iw lo tn ic ze j  i p rz e c i w g a z o w e j  dla t e c h ­

nicznych k ie r o w n ik ó w  s t r aży  po ż a rn y c h  z t e r e n u  p o ­
wia tu  Ps zczyń sk ie go .  Uczes tn icy  kursu  byli s k o s z a ­
r o w a n i  i o t rz ym yw al i  na mie jscu  ca łkowi te ,  ob f i te  
i s m a c z n e  wyżywienie .

K ie rown ik i em  k u r s u  był  In sp ek to r  B. Pache lsk i ,  
zaś w y k ła d o w c a m i ,  o b o k  i n s p e k to ra ,  d r u h o w i e :  Ś l ą ­
zak — gazy szkod l iwe  w p r z e m y ś l e  i p o ż a r y  p r z e t ­
w o r ó w  chemiczny ch ,  B a r o n  - u s t a w o d a w s t w o  r e g u l u ­
j ące  o r g a n iz a c ję  o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j  u? g ó r n o ­
śląskiej  części  w o je w ó d z tw a ,  Tobolsk i — e l ek t ryc z  
ność a s t r a ż e  p o ż a r n e .  I n s t r u k t o r e m  W. F. i o b s ł u ­
gi s p r z ę t u  p r z e c i w g a z o w e g o  jak  ma sk i  w o j s k o w e  
r óż ny ch  ty pó w  — był s i e r ż a n t  73 p.p.  p. L edw oc h .

Istotę n ie b e z p i e c z e ń s t w a  wojny  lo tn iczo -g azo-  
wej,  C h e m i c z n e  ś r od ki  bo jo we ,  Taktykę  b r o n i  c h e ­
miczne j ,  o b r o n ę  przec iwlo tn iczą  i p r z e c i w g a z o w ą ,  
P i e r w s z ą  p o m o c  dla z a g a z o w an y c h ,  P r z e m y s ł o w y  
s p r z ę t  p r z e c i w g a z o w y  i o b r o n ę  c iężką  — w y k ł a d a ł  
os obi śc ie  insp.  Pache lski .

W go d z in a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  w n iedz ie l ę ,  dn .  
23 bm.  w obecnośc i  Z a r z ą d u  P o w i a t o w e g o  Z w i ą z k u  
S tr .  Poż.  z d r u h e m  b u r m i s t r z e m  Kojem na  cze le ,  
p r z e d s ta w ic ie l a m i  s t a r o s t w a ,  Urz.  O k r ę g o w e g o  i i n ­
nych,  w yk ła d o w cy  p r z e p r o w a d z i l i  e g z a m i n a  w f o r ­
m ie  re pe tyc yj .

Ś w ia d e c tw a  z o d b y c ia  kursu  o t r z y m u j ą  d r u h o ­
wie  : S ta n ia  J a n ,  Musioł  Wi lhe lm, P r z e w o ź n i k  M., 
W łos ek  Aug.,  S i k o ra  Fr., Goj Wilh. ,  P a j ą k  Antoni ,  
S z m a lk o w s k i  Ja n ,  Nyga  Ja n ,  K aczma rsk i  P., Sk rz y­
d ło J a n ,  Bia łoń T., S z y m o n ie c  H., Suchy  Ja n ,  Boi-  
do ł  J a n ,  P a w a la  W., Krzyżowski  J. ,  N ies t ró j  J . ,  
W a l t e r  F., Ochojsk i  P., P a s t e r m a n  J., Boczek  W. 
i R z y m a n .

Z azna czy ć  w y p a d a ,  iż o p i s y w a n y  c z t e r o d n i o ­
wy ku r s  o b r o n y  p r z e c iw g a zo w e j  o r g a n i z o w a n y  
d l a  s t r a ż y  po ża rn yc h  z t e r e n u  p o w ia tu  Psz czy ńsk ie ­
go, był p i e r w s z y m  k u r s e m  z cyklu t e g o  r o d z a j u  z a ­
p r o j e k t o w a n y c h  do  p r z e p r o w a d z e n i a  w c iągu  ro k u  
b ie żąceg o .

O gó ln y  nas t ró j  u c z e s tn ik ó w  k u r s u  ja kna j le pszy .  
Zwłaszcza  d u ź e m  z a i n t e r e s o w a n i e m  cieszyła s ię 
„ o b r o n a  c iężka  i n d y w id u a ln a  i z b i o r o w a "  a s p e c j a l ­
nie ćwiczenia  pr ak ty czne  w k o m o r z e  g azo w e j  w a p a ­
ra ta c h  t lenowych D r e a g e r a  w z ó r  1924.

R O Ż N E .

Straż Pożarna Kopalni „Szyby Piast“ .
W dniu  11 m a r c a  br .  u r z ą d z i ł a  powyżej  w y ­

m ie n io n a  Ksią źęco- Ps zczy ńk a  k o p a l n i a n a  S t r a ż  P o ­
ż a r n a  g e n e r a l n e  z e b r a n i e  w god z .  p o p o łu d n io w y c h ,  
w loka lu r e s t a u r a c y j n y m  „Szybu Pias t "  w S m a rz o w i-  
cach.  Na  z e b r a n i e  pr zyby ł  w k o m p .  Z a r z ą d  A d m i n i ­
s t racy jny  i r ów n ie ż  cała d r u ż y n a  czynn  tej placówki .  
Około  god z .  16,30 o tworzył  z e b r a n i e  p r e z e s  s t r a ż y  
p. Maksym i l j an  Gulden,  z a w i a d o w c a  kopaln i  „Szybu 
Piast" ,  wita jąc  wszystk ich  obecnych .  Po kró tkich  
ce lowych wyja śn ien ia ch  o d d a ł  g łos  o g n i o m i s t r z o w i  
Fr. J a r o s z o w i ,  k t ó r e m u  to Z a r z ą d  kop.  po wie rzy ł  
techn iczne  k ie ro w ni c tw o  te jże  s tr .  poż.  N a j p i e r w  
P rzeczyt a ł  o g n io m .  J a r o s z  s p r a w o z d a n i e  roczne ,  
k t ó r e  b r z m i  mnie jwięce j  nas tęp u jąco :

S p r a w o z d a n i e  r o c z n e  od  1-11 1928 r. do  31-10 
1929 r. i z i m o w e  pół r ocze  1929 d o  5-111 br.

1. Z a ło żeni e  s t r a ż y  nas tą p i ł o  w d. 1-10 1924 r. 
p r z e z  p. M o r a w c a  O s k a ra ,  s z ty g a ra  ruchu n a d z i e m ­
nego  kopaln i ,  k tóry  z a r a z e m  jes t  z a łożyc ie l em  
Ochotn.  Str .  Poż.  w Lędz inach  w r. 1911.

2. Z a r z ą d  adm in is t r .  sk ła da  się jak na s tę puj e :  
Z a w i a d o w c a  ko pa ln i  p. G ulden  Maksym i l jan  — ja k o

pre z e s ,  k i e row nik  n a d z i e m n e g o  ruciiu i oddz ia łu '  
m a g a z y n ,  p. W e n z e l — jako sk a rb n ik ,  b i u ro w y  asys t  
p. Piegr ich Robert ,  — jako  g o s p o d a r z  a d m in is t r .

3. Czynna  d r u ż y n a  włącznie  z d o w ó d c ą  s k ł a d a  
się z 18 cz łonków,  2-gi g o s p o d a r z  2-gi san i t a r ju sz ;  
ca ła  d r u ż y n a  jest  w s t o su n k u  ro b o c z y m  n a  k o p a ln i  
i m i e s z k a  na  tut .  kolonj i  ks iążęce j ,  a więc b e z p o ś ­
r e d n i o  z r e m i z ą  po łączen i .  10 s t r a ż a k ó w  p r a c u j e  
w ru c h u  n a d z i e m n y m ,  8 p o d z i e m n y m .

4. S p r a w o z d a n i e  z czynnośc i;  k a żdy  w y k ła d  
i ćwiczen ia  t r w a j ą  po  2 godz .  j ak  n a s tę p u je :

a) w z im ow e j  p o rz e  1928-29 r. w y k ł a d ó w  9 
o t a b o r z e ,  t a k ty ce  i td.

b) w p o r z e  z im ow e j  1929-30 w y k ł a d ó w  12 
o t a b o r z e  ta k ty ce  i re p e ty c je .

c) w sezon ie  ć w ic z e b n y m  szkolne  ćw icz en ia  
z n a r z ę d z .  4,

d) ćwiczen ia  z ca łym  t a b o r e m  6,
e) t ak tycznych  ćwiczeń  13, w tern 4 g ł ó w n e  

a taki  na kolonję,  w z a kł adz ie  r e p e r a c j i  i d o m  p. 
S i e d u r a  w Sm ar zo w ic ach ;

f) 4 g łó w n e  og ó ln e  rew iz je  stacj i  h y d r a n t ó w  
p o d z i e m n y c h  i 2 g ł ów ne  r ew iz je  gaśn ic  r ę c z n y c h  
w ca łym  z a kł adz ie  kopa ln i ;
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g) w 2 w ypadkach  w ypo m p o w a n ie  w ody  z p iw ­
nic, 2 razy g łów ne  czyszczenie całego ta b o ru  str.

g) ruch kopa ln i  w ym aga ł od czynnej d ru żyny  
następu jące j s łużby: 16 razy gaszenie ha łdy p y ło ­
wej, 5 razy  p ryskan ie  żywego  og rod zen ia  uparko - 
kowania , raz  czyszczenie w ózków  fedr., także  w je d ­
nym  w ypa dku  p rzy  za ró w n yw an iu  zapadłego mie js 
ca na jezdn i uiicy, raz  od ta jan ie  w odoc iągów  ,dla 
gaszen ia  hałdy, spis inw enta rza , reperacja  narzędz i 
s trażack ich;

i )  na oficersk ich ćw iczen iach ap l ikacy jnych  w 
Tychach by li:  O g n io m is trz  d ruh  Jarosz, zast. ogn.
d-h M azu r  i o d d z ia ło w y  Kuźnik;

k) coroczna re w iz ja  wszelk ich  p ieców  w ca­
łym  zak ładz ie  odb y ła  się 14-10 1929 r.

1) do różnych  po trzeb  ruchow ych  w ydano  w ę­
że i p rz y b o ry  str. w 80 w ypadkach, na ściśle ok reś ­
lony  te rm in  w sum ie  530 godzin :

m) w roku  sp raw ozdaw czym  wyjechała  straż 
6 razy i b ra ła  czynny udz ia ł  w akcji ra tow n icze j.  
Od za łożen ia  wyjecha ła  47 razy do pożaru;

n) w  uroczystośc iach  na rodow ych  b ra ła  str. 
udz ia ł  w dn iu  11.XI 28 r „  2 i 3-V 29 r „  rów n ież  
o bchodzono  u roczyśc ie  dzień św. F lo r jana  4-V 29 r.

o) w ed ług  sk rupu la tn ie  szczegó łow ego zesta­
w ien ia  wszystkich czynności w okresie sp ra w o zd a w ­
czym zanotowano:

1) godz. s łużbowych p rzy  pożarach 141,
2) „ w yk ład ow ych  z 2 z im ow ych  pó łroczy  390,
3) „ służb, p rzy  gaszeniu ha łdy 452,
4) „ „  podczas s łużby pog o to w ia  str.

w czasie zabaw 48,
5) „ „ „ wszys tk ich  innych czynn.

w ystąp ień  okreśin . powyże j 
w sp rawozdan iu  829.

Więc od 1-11 28 r. do 5-3 1930 r. tu t. Str. Poż. 
by ła  czynna w ścisłej sum ie godz. s łużbow ych  1860. 
Nad cała s łu ż b ą ' tu t .  d ru ż y n y  p ro w a d z i  się akura tną  
książkowość, tak  że każda służba musi być u w id ocz ­
n iona w aktach adm in is tracy jnych .

5) Po p rzeczy tan iu  sp raw ozdan ia  o d b y ło  się 
teore tyczne  egzam inow an ie  d ru żyny , tj . każdy  czyn­
ny s trażak o trz y m a ł na własne ciągnięcie ka rtę , na 
k tó re j  by ły  um ieszczone 5 py tań  z dz iedz iny  facho- 
wo-straźack ie j i tu  nadm ien ia  się źe wszyscy ka n ­
dydaci w y w ią z a l i  się b a rd zo  dobrze  z tego egza­
m inu  w rodza ju  repe tyc j i .

6) Przy  następnych wnioskach k tó re  ogn iom . 
Jarosz Z a rzą d o w i p rze d ło ży ł ,  p rzyob iecano  m u p ew ­
ne b ra k i  i n iedom agan ia  z b ieg iem  czasu uzupełn ić  
jak i staw ić do dyspozycji.

Po wyczerpan iu  o b rad  dz iennego porządku  p o ­
dz iękow a ł ogn. Ja rosz  d ru h o m  — s trażakom  w se r ­
decznych s łowach za wsze lk ie  w ys i łk i  tychże w służ­
bie d la  b liźn ich swoich i całego ogółu, p ros i ł  o d a l­
szą sp rawność w przyszłości, rów n ie ż  podz iękow a ł 
ca łem u  Z arządow i za poparc ie  i dysponowan ie  w 
sp raw ie  adm in is tracy jno -o rgan izacy jne j,  na k tó re  
d ru h  prezes B i i lden  o d p o w ie d z ia ł  w pe łnem  uzna­
niu i podz iękow an iu  dla czynnej d rużyny

Powstanie nowej orkiestry strażackiej 
n a Ś l ą s k u .

We wrześn iu  ub. roku  z p ryw a tne j  in ic ja ty w y  
pow sta ła  dęta i smyczkowa o rk ies tra  s trażacka  p rz y  ; 
fabryczne j s traży  pożarne j Państwowej F ab ryk i  
Z w ią zków  A zo tow ych  w C horzow ie . O rk ies tra  ta. 
składająca się 32 g ra jków  jest in tensyw n ie  szkolona; 
p rzez  ta m b o u rm a jo ra  o rk ie s t ry  75 p.p. st. s ierżanta  
Kulę. Do te j p o ry  wykaza ła  wspania łe  postępy 
w grze konce rtow e j.

B ra ła  już udz ia ł  w uroczystościach nas tępu ­
jących :

1) D ekorac j i  p ra cow n ikó w  P. F. Z. A., m eda­
lem X-lecia; #• ”V

2) A k a d e m ji  ku uczczeniu 10-lecia odzyskan ia  
dos tępu  do mórza;

3) A k a d e m ji  w d n iu  Im ien in  I-go M arsza łka  
Polski Józefa P iłsudskiego.

Obecnie strażacy ochoczo p rz y k ła d a ją  się d©- 
dalszych prac, a specjaln i* -  ' o  szko len ia  u tw o rów -  
M on iuszk i  na akadem ję  m on iuszkowską , k tó ra  ma 
się o d b y ć  w  C horzow ie  z począ tk iem  czerwca rb.

Redakcja nasza z tego  pow odu  zasyła wszyst­
k im  d ru ho m  g ra tu lac je  i życzy, aby w w yn ikach  
p rześc ignę l i  inne zespoły muzyczne.

K U R S  K A P E L M I S T R Z O W S K I .
W zorem  lat ubieg łych, o db ęd z ie  się i w roku 

b ieżącym  ku rs  dokszta łca jący (w akacy jny) dla k a p e l­
m is t rzó w  o rk ies t r  cyw i lnych . Pracując po dziesięć 
godz in  na dobę, kursiści w p rzec iągu sześciu ty g o d ­
ni p rze rab ia ją  p ro g ra m  kursu  rocznego pod k ie ru n ­
k iem  w y traw nych  pedagogów. Program  o b e jm u ją  
p rz e d m io ty  n iezbędne  w prak tyce  ka p e lm is t rz o w -  
skiej; a w ięc p rzedew szys tk iem  instrum entac ję , sol- 
ferz, h a rm o n ję  i w ie ie  innych jak  rów n ież  i encyk lo- 
pedję muzyczną. W sze lk ie  dok ładne  w iadom ośc i za ­
in te reso w an ym  ka nd yda to m  udz ie la  se k re ta r ja t  k u r ­
su (Kielce, Tadeusza Kościuszki 11, Szkoła M u z y c z ­
na im . M on iuszk i)  za nades łan iem  znaczka poczto  ­
wego.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
A d m in is t ra c ja  „K ieszonkow ego  Ka lendarza  S t ra ­

żaka Ś ląskiego na 1930 rok ' '  k o m u n ik u je  do  w ia d o ­
mości za in teresowanych, i ik o w i ty  nak ład  w y d a w ­
n ic twa został już rozsprzc  , „n y .  W sze lk ie  p rz e to  
nadsyłanie  dalszych z a p o trze b ow ań  jest bezsku tecz­
ne, gdyż nie może być za ła tw ione.

Jednocześn ie  nad m ie n iam y , iż z uwagi na fa k t  
og łoszenia  powyższej w iadom ośc i,  przez ra d jo  i w n i ­
n ie jszym n um erze  Strażaka Śląskiego, ani sekre ta ­
r ja t  Zw iązku  W o jew ódzk iego  ani A d m in is t ra c ja  cza­
sopisma nie będą o d p o w ia d a ły  d rogą  ko re sp o n d e n ­
cyjną na wsze lk ie  dalsze za po trze b ow an ia .

Czy uiściłeś prenumeratę „Strażaka Śląskiego" za kwiecień ?
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